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Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach. 

o g ło szen ia ,-O D E Z W T , u w ia d o m ie n ia ,  d o n ie s i e n ia  wszelkiego rodzaju, tyczące  Się 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, knpna, dzierżaw itp. za opłatą:

Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr., za następne po 2 kr 
Do każdego inseratu załączone być winno 15 kr. za opłatę stęplową za kał 
dorazowe umieszczenie.

L is ty  z pieniędzmi płenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franko 
do Bióra Expedycyi „Czasu".

L i s ty  reki macyjne nieopieczętowene nieulegają frankowaniu.
L i s ty  niefr inkowane nieprzyjmują się.

flśSP” Numer pojedynczy dziennika kosztuje 6 kr.

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
na wartał II  t. j. na Kwiecień, M aj, Czer

wiec 1858, na sam dziennik j„C :i.a s“  
w miejscu: pocztą:

roct i e ................. 21 złr. — kr. 25 złr. — kr.
półrocznie .10 „ 30 „ 12 „ 30 „
kwartalnie.........  5 „ 15 „ 6 „ 15 „
miesięcznie 2 „ — „ 2 „ 24
na Dziennik C z a s  wraz z D o d a t k i e m  tn ie  

s i ę c z u y m :
rocznie................. 31 złr. — kr. 35 złr. — kr.
półrocznie..........15 „ 30 „ 17 „ 30
kwartalnie...........8 „ 15 „ 9 „ 15 „

Liczba egzemplarzy dziennika odbijana będzie 
t y l k o  według liczby prenumeratorów, a to 
z powodu zaprowadzenia stępia na dzienniki; u- 
prasza się więc o wczesne nadsyłanie prenume­
raty, aby zastósować do tego edycyę. Za zgło­
szeniem się po upływie Igo kwietnia, nie bę­
dzie jui można numerów wcześniejszych otrzymać.

D o d a t e k  z lat upłynionych jest do nabycia 
w E pedycyi Czasu po cenie złr. 12 za rok jeden 
tj. za 12 zeszytów miesięcznych.
S H B

K raków  13  marca.
W  piątek to jest d. 12g0 b. m. jak do­

nosi depesza telegraficzna, oświadczył p. 
D ’Israeli w Izbie niższej angielskiej, że no­
ta którf rz$d od hrabiego W alewskiego o- 
trsymał, usuwa wszelkie nieporozumienia, ja­
kie z powodu zamachu 14go stycznia wy­
wołać mogła poprzednia nota gabinetu fran­
cuskiego z 20go stycznia. Niewiadome je­
szcze brzmienie tej pojednawczej noty. Izba 
zapewne zażgda udzielenia jśj sobie. W  każ­
dym atoli razie zdaje się, że przymierze fran­
cusko-angielskie jest na drodze wyjścia z nie­
bezpiecznej kolei, w jakłj, wtrącili ja kon­
serwatyści i radykaliści angielscy. Od nich 
zależeć będzie dalszy obrót tej sprawy, bo 
zaprawdę trudno sobie wystawić, aby dru­
ga nota mogła być oględniejsza od pierw­
szej. Polityczniej może uczyniłaby była Fran- 
cya nie podając żadnej noty w tym przed­
miocie, ale wystosować oględniejszy było 
prawie niepodobna. Posłużyła też ona tylko 
za pozór do obalenia gabinetu Palmerstona, 
s  potem stała się trudnością który hr. Derby 
szczęśliwie jak się zdaje usunyć potrafił. Sta- 
ńOwczo jednak nic powiedzieć się nie da, do­
póki nie nadejdy wiadomości, jak sobie po- 
stypił nowy gabinet z bilem przedłożonym, 
Przyjętym w pierwszym odczycie i zawie­
szonym mocyy p. Milnera Gibson.

Porozumienie to wszakże między Angliy 
i Francyy o ktorem zapewniajy, jest g łó ­
wnym punktem chwilowej syluacyi w Euro­
pie, jest pierwszym krokiem nowego ministe- 
‘yum torysów, a oraz pozwala przewidywać, 
e hr. Derby uprzytnywszy tę przeszkodę, 

Przystypi do oświadczenia swego sposobu 
Rdzenia w innych sprawach europejskich, 
^respondent nasz berliński w ostatnim liście 
.'rdzo jasno w yłoży ł stan sprawy duńsko- 

^emieckiój. Propozycye Danii potwierdzajy 
pozostaje oczekiwać jak przyjęte bę- 

h  przez mocarstwa niemieckie. Sprawa 
^sięstw Naddunajskich nie postypiła bynaj- 
^iój. Komisarze bukaresztscy nie wypraco­
wali jeszcze raportów; niema też jeszcze 
p«wy o zwołaniu konferencyi. Zachodzi py_ 
> ie :  czy rozruchy w  Hercegowinie i w B o- 

czy ruch cały Słowian tureckich, czy 
'koniec interweneya w powstaniu tem Czar- 

sJ«órców tak rozmaicie tłomaczona, nie 
»50ntplikuje dość już i tak zawiłej kwestyi 
J^ięstw Naddunajskich? Czy nie utrudni jej 

^iyzania? W  każdym razie podobno, roz- 
te nie wypadny na korzyść unii, na- 

Z  Z  przypuszczeniu, gdyby połyczenie 
Księstw w jedno miało dotyd rzeczy- 

’s«ie stronników w europejskich gabinetach.

Zanim atoli polityka wróci do dawnego 
trybu, i do trybunału spokojnego konferen- 
cyj w Paryżu, trzeba było koniecznie, aby 
Francya uspokoiła się po zamachu 14go 
stycznia, aby znikły siady owego wstrzy- 
śnienia, ślady jak widać z następstw daleko 
głębiej  ̂w społeczności wyryte aniżeli się 
na pozór zdawało; trzeba było aby nastą­
piło porozumienie między dwoma mocarstwa- 
mi między któremi zawarte przymierze przy­
jęte było bydź co bydź za podstawę równo- 
Iwagi europejskiej, i jeżeli nie sprowadziło, 
to przynajmniej przyczyniło się wielce do 
zaprowadzenia nowego porzydku rzeczy, sy -  
stematu w polityce od którego rozwiyzania 
wiele jeszcze kwestyj ważnych zawisło. 
W  sobotę wykonano wyrok na Orsinim i 
Pierim w Paryżu, a w wilię tego dnia mi­
nistrowie angielscy oświadczyli, że niema 
żadnego punktu niezgody między Francyy 
i Angliy. Czy dwa te wypadki, o których 
szczegóły jeszcze nas nie doszły, wystar­
czy na uspokojenie obu krajów? czy będy 
dostatecznym przygotowaniem pola na któ- 
rem konfereneye dalej swe obrady prowa­
dzić zamierzajy?... W  odpowiedzi zawiera 
się cała sytuacya polityczna Europy.

Korespóndencya Czasu
Lwów 3 marca. 

Nikt niezaprzeczy, kto tylko bliżój obeznany 
ze stosunkami szkoły Dublańskiej, iż ta sprawa 
stanowi słabą, i nader tkliwą stronę towarzystwa 
gospodarskiego galicyjskiego. Uwiedzione zapałem 
wzbudzonym w całym kraju wiadomością o zało­
żeniu gospodarstwa wzorowego i szkoły gospodar­
czej , parte i ciśnione z wszystkich stron, aby jak 
najspieszniej wprowadzić w życie zakład którego 
ważność i korzyści kraj dobrze pojmował, dało się 
ono spowodować do kroku, opartego więcój n a  po- 
wszechnćm uniesieniu i tój ufności w przyszłość, 
którą wyrażenie: jakoś to będzie“ tak dobitnie i 
rzetelnie, maluje niżeli na rzetelnem i ścisłćm obli­
czeniu z własnemi materialnemi siłami i okoliczno­
ściami i stworzyło sobie niezliczone trudności, któ- 

m*ar4 przezwyciężyć nie było w stanie, 
albowiem przyszłość nieodpowiedziała jego ocze­
kiwaniom i zawiodła jego nadzieję. Był to błąd, 
którego wina jednak na cały kraj wspólnie z niem 
spada. Dość przeczytać rozprawy walnych zgro­
madzeń w r. 1855, (Rozpr. T. X IX  i X X ) aby się 
przekonać, zkąd pochodziło owe parcie i jak wiel­
kie było powszechne złudzenie w tój mierze. Obe­
cne przykre położenie, w którem się Towarzystwo 
w obec Dublan znajduje, jest skutkiem różnych i 
rozmaitych przyczyn, których tutaj wyliczać nie- 
myślimy i tylko jedną z najgłówniejszch podamy, 
to jest tę.- że rozpoczęto dzieh) nad siły materyalne, 
któremi Towarzystwo w chwili rozpoczęcia rozpo­
rządzało. I w tóm to jest źródło wszystkich dal­
szych trudności, których wynikiem jest obecne po­
łożenie Towarzystwa i niebardzo korzystny stan 
Dublan, skreślony w sprawozdaniu Komitetu To­
warzystwa, w sprawozdaniu byłego referenta Du­
blan hr. Wł. Rusockiego, w sprawozdaniu komisy i 
finansowój do rozpoznania oałćj sprawy wyznaczo- 
nój i streszczającój swą myśl o rzeczy w owych 
wnioskach przez komitet przyjętych, któreśmy w o- 
statnim liście przytoczyli, nakoniec w wniosku p. 
Abancourt, tój sprawy dotyczącym i w dyskusyi któ­
ra się na ostatniem zgromadzeniu z tego powodu 
zawiązała.

Według sprawozdania Komitetu, włożono po 
koniec 1857 r. w Dublany tak zakład gospodarczy 
jak i szkołę 77,181 złr. 28 V, kr. m. k., 2 którój to 
summy koło 32,000 złr. ciężą jako dług tak na 
D u b lan  ach, jak i Towarzystwie gospodarczem, ja ­
ko właścicielu tój majętności, a koło 1500 złr. To­
warzystwo z własnych funduszów dodało. Fundusz 
zebrany z akładek, wystarczał zaledwie na spłace- 

, nie gotowizną tój części ceny kupna, która po od­
trąceniu długu na majątek w Towarzystwie kredy- 

' towem i kasie oszczędności zaciągnionego, do spła­
cenia w gotowiinie pozostała; a na pierwsze urzą­
dzenie szkoły Towarzystwo 3177 złr. 43 kr. m. k. 
nad zebrane na ten cel fundusze naddać musiało; 
Towarzystwo pokrywając dalej z własnych fun­
duszów niedobór szkoły, wynoszący w tych dwóch 
latach jój istnienia do 5000 złr. zmuszone przytem 
jstworzyć kapitał obrotowy dla poprowadzenia go­
spodarstwa, wystawienia najpotrzebniejszych bu­
dynków gospodarskich, na których prawie całkiem 
zbywało i sprawienia narzędzi, niemogjo nietylko

na żadne dotąd liczyć dochody, ale owszem na­
wet _ dodawać było zmuszone. I tak wynosił nie­
dobór gospodarstwa w. Dublanach zeszłego roku, 
jak hr. Russocki przytacza wyżój, 3100 złr. Jeżeli 
przytem zwrócimy na to uwagę, iż odsetki zacią­
gniętych długów wynoszące do 500 złr. rocznie 
spłacać potrzeba i na szkołę dotąd wyżój 8000 złr. 
włożyć musiano, że nakoniec Towarzystwo z wła­
snych funduszów zaledwie 2000 złr. na ten cel o 
bracać mogło, gdyby wkładki od członków regu­
larnie wpływały, że zaś te wkładki nie wpływają 
regularnie i pomoc Towarzystwa wielką być nie- 
może, w tenczas nie będzie się wydawało rzeczą 
dziwną, iż Iowarzystwo inne fundusze na ten cel 
obmyśleć było zmuszone i dla tego zaciągnęło dłu­
gi, do których umorzenia szkoła w niczem się przy­
czynić nie zdoła i nie może, zwłaszcza, iż niedobór 
na nią na rok szkolny 1858 preliminowany, wy­
nosi koło 4000 złr., które Towarzystwo z własnych 
funduszów pokryć będzie winno.

Lecz jakim sposobem? jeżeli dochody Towa­
rzystwa, obliczone na 5140 złr. rocznie, gdyby je 
najregularniej nawet wnoszono, zaledwie na to wy­
starczą by z pominięciem w'szystkich innych celów 

o warzy s twa, ten niedobór w części tylko, lubo 
w większój wprawdzie pokryć? W  tóm właśnie 
jest cała trudność rzeczy. Jeżeli bowiem Towa­
rzystwa włoży swe fundusze w gospodarstwo, lub 
ziemię, to mu te po kilku latach owe wkłady wró­
cą powiększonym dochodem i podniesioną warto­
ścią majętności. Wkłady zaś w szkołę, czyli po­
krycie niedoborów tejże, nigdy zwróconemi niezo- 
staną; zwłaszcza jeżeli te niedobory przez dłuż­
szy czas powtarzaćby się miały.

Jakkolwiek stan tego przedsiębiorstwa Towa­
rzystwa w takim składzie rzeczy nic jest obecnie 
nader korzystny, nie jest on jednak tak zatrważa­
jącym, jak go wielu przedstawia; a kierunek przed­
siębiorstwa, ujęty w dłoń silną i sprężystą, może 
go w krótkim czasie postawić na tvm stopniu ro­
zwoju, na którym go zaufanie Towarzystwa i wznie­
cone nadzieje kraju mieć chcą. Do tego celu zmie­
rzają też pozornie oba wnioski Zgromadzeniu 
przedłożone, tj. wniosek komitetu w przeszłym li­
ście przytoczonój treści, i wniosek jednego z człon­
ków, o którym w stosownem miejscu pomówimy 
Wniosek Komitetu jest na pozór bardzo bierny 
Nie żąda on mc więcój, tylko rozdziału funduszów 
szkoły, gospodarstwa i Towarzystwa samego, i nie- 
wymaga mc prócz większego względu na utrzymanie 
gospodarstwa, a ograniczenia wydatków na szkołę, 
oświadczając^ zarazem, iż potrzebne wydatki na u- 
trzymanie nieodzownego przy szkole gospodar­
stwa wzorowego i %  płacy dyrektora zakładu, To­
warzystwo ponosić będzie. Czy te środki wystar­
czą do wydźwignienia całego przedsiębiorstwa z o- 
becnego upadku ?

Teraz wypada nam najprzód wykazać przyczynę 
dla czego fundusze obu przedsiębiorstw i Towa­
rzystwa dotąd nie były rozdzielone, lubo uchwała 
na 14tem zgromadzeniu zapadła i statut szkoły i 
gospodarstwa wyraźnie tego wymagały? Przyczy- 
na łatwa do odgadnięcia. Z tego, cośmy wyżej po- 
wiedzieli, okazuje się, że fundusze złożone w go- 
towiznie, nie wystarczały ani na kupno Dublan, a 
tem mniój na zaprowadzenie potrzebnego i odpo­
wiedniego gospodarstwa, ani też na założenie szko­
ły, tak iż Towarzystwo chcąc jedno i drugie u- 
możliwić, innych funduszów do tego użyć musiało. 
Wszystkie te wkłady Towarzystwa nie mogły być 
naprzód obliczone, tylko musiały być każdej chwili 
w miarę potrzeby uskuteczniane, i to w najmniej­
szych szczegółach każdocześnie za wiadomością i 
pod odpowiedzialnością komitetu. Ponieważ zaś 
cały ciężar tych wkładów spadł na Towarzystwo 
i uwydatnionym być musiał przy bilansie rocznym 
w stanie jego biernym, więc tóż uznano za rzecz 
najprościejszą, wcielić wszystkie rachunki zakładu 
dublańskiego do bezpośredniego rachunku kasy 
komitetu, respective chwilowego referenta Dublan 
i do rachunków ogólnych Towarzystwa, i to na 
podstawie uchwały ogolnego zgromadzenia Towa­
rzystwa. Dążeniem więc teraz jest, aby fundusze 
Towarzystwa1 oddzielić o ile możności od fundu­
szów szkoły i gospodarstwa, gdyż każde z tych 
trzech ciał ma odrębne cele i odmienne przezna­
czenie. Ze zaś obecnie mniój więcój już wiadomo, 
na jakie stałe fundusze gospodarstwo i szkoła li­
czyć mogą i jaki jest zwykły rozchód obu, więc 
można też ułożyć budżet każdego roku, a gdy się 
niedobór nieoohybny okaże, obmyśleć zawczasu śro­
dki do pokrycia go, nie narażając ani zakładu ani 
nstytucyi na niebezpieczeństwo upadku lub do­

tkliwe straty. Zorganizowawszy przytem szkołę i 
gospodarstwo tak, aby się z własnych, to jest na 
ten cel szczegółowo przeznaczonych stałych fun­
duszów utrzymać mogły, utrwali się i szkoła go­
spodarcza, instytut tak ważny dla całego kraju, na 
stałój nienaruszonej podstawie. Możliwość szkoły

nie zawisła bowiem jedynie i głównie od pokrycia 
niedoboru w dochodach szkoły. Zawisła ona głó­
wnie od losu gospodarstwa w Dublanach.

deżeliby Towarzystwo zmuszone było sprzedać 
Dublany, nie będąc w stanie pokryć niedoborów 
jego gospodarstwa, szkoła musiałaby wtedy upaść 
sama z siebie,  ̂straciwszy główną i niezbędną swą 
podstawę, to jest gospodarstwo wzorowe. Zarzut 
zatem, który komitetowi uczyniono, iż szkołę opu­
ścić zamyśla dla tego, że ją  chce ograniczyć, oka­
zuje się niesłuszny. Koszta utrzymania szkoły o- 
bliczone były w sumie 5,520 złr., a do pokrycia 
tychże wchodziły 4000 złr., które ministeryum dodać 
przyobiecało w postaci rocznój zapomogi. W bud­
żecie szkoły zaś na rok 1858 ogłoszonym, wyno­
szą wydatki na szkołę samą do 7,000 złr., na po­
krycie których jest 1500 złr. ze strony W. Rządu 
i 1350 złr. od uczniów, razem 2940 złr., tak że 
Towarzystwo dó 400Ó złr. z swoich własnych fun­
duszów dodaćby musiało, których dać nie jest 
w stanie, nie mając samo przy najregulamiejszem 
wpłynięciu przynależnych wkładek od członków, 
tylko 5196 zlr. dochodu, a z tych na utrzymanie 
swego biorą i wydawnictwo Roczników do 2500 
zlr. rocznego Wydatku, tak że mu najwięcój 2000 
złr. na mne cele pozostaje, jeżeli w'kładki regu­
larnie wpływTać będą. Czyż zdoła tą sumą pokryć 
i medobor szkoły i odsetki od kapitałów zacią.- 
gnionych na kupno i założeńie zakładu i potrze­
bne dotąd w'płaty, choćby to nawet na ten rok, 
jak były referent hr, Russocki oświadczył, żadnego 
niedoboru nlę okazało ? Czyż można zatem w ta­
kich stosunkach myśleć o utrwaleniu tak ważnego 
instytutu na stałój pódśtawie, jeżeli istnienie je^o 
w tak przeważnój części zawisło jedynie od pomo- 
cy l owarzyśtwa gospodarczego, którego samego 
dochody tak są niepewne i od dobrój woli człon­
ków zawisłe, a które nakoniec samo nie wie, czyli 
jdziś lub jutro nie będzie zmuszone do wydatków 
na cele wchodzące w jego proigram, których 
przeprowadzenie dotąd, albo przewidziane, albo 
jtóź jeszcze na czasie nie było.

Jak sobie czytelnik prżypofnni, miały się według 
pierwotnego planu, przez W . Rząd zatwierdzone­
go, naukowe siły składać z dyrektoTa zakładu, za- 
stępcy dyrektora i naczelnika folwarku i jiomocni- 
ka nauczyciela czyli adjunkta. Te siły były dosta­
teczne do zadosyćńczynienia wszelkim wymagalno- 
ściom nauki, objętem programem szkoły, którój 
zadaniem jest kształcie gospodarzy praktycznych, 
obeznanych o tyle z teoryą, aby pójąć umiejętne 
zasady^ wszystkich czynności i pojawów w gospo­
darstwie. Już sam przepis dotyczący owego stopnia 
uprzedniego ukształcenia ucznia, który chce być 
irzyjęty do szkoły rolniczój, dowodzi, że tutaj ani 
mowy być nie może o akademii rolniczej.

Według artykułu 2 § 26 programu szkoły, musi 
ten, co chce być przyjętym, „udowodnić na wstęp­
nym egzaminie, że posiada biegłość w mówieniu, 
czytaniu i pisaniu w języku polskim, w którym 
wszystkie nauki tak teoretyczne jak i praktyczne 
udzielane będą, oraz ty te zdolności i przygotowa­
nia, ażeby mógł pojąć początkowe nauki kursu 
przygotowawczego11, który właśnie nie jest niczóm 
innćm, tylko przysposobieniem teoretycznóm do 
nauki praktycznój właściwego rolnictwa. Wydatki 
na taką szkołę obliczono na 5520 złr., a jeśli się 
obejrzymy po Europie, to znajdziemy mało bar­
dzo podobnych zakładów z tak hojnóm wyposa­
żeniem w materyalne i nauczycielskie siły. Cżemże 
to się zaś dzieje, że sama szkoła obecnie o 2000 
złr. blisko wiigćój kosztuje? Otóż przyczyną tego 
jest, że owe wydatki były obliczone tak ażeby 
dyrektor^ zakładu  ̂miał osobiście znaczny udział 
w dawaniu^ nauk, jak to się w całój Europie dzieje. 
Ponieważ jednak losy szkoły nie były dotąd usta­
lone, a komitet nie widział się w możności zape­
wnić kandydatom na dyrektora, którzy owemu za­
daniu zadosyć uczynić byli w stanie, tych korzy­
ści, których się domagali; przeto posada ta nie- 
mogła być tak obsadzoną, jak tego program wy­
magał, a cały ciężar nauki spadł na dwóch pro­
fesorów, którzy mu podołać niemogli; a że przy- 
tóm płaca jednego nauczyciela i dyrektora w sku­
tek lokalnych okoliczności podwyższoną być mu­
siała, oraz jeszcze dwóch innych nauczycieli przy­
jętych i opłaconych, podniósł się etat szkolny tak 
wysoko, że Towarzystwo ujrzało się nagle w zu- 
pełnój niemożności zadosyćuczynienia nadal tak 
wygórowanym potrzebom szkoły, i chcąc ją utrzy­
mać, wypadło koniecznie pomyśleć o ustaleniu jej 
budżetu i ograniczeniu tak co do sił naukowych 

jak i wydatków w sposób odpowiedźialniejszy 
programowi przyjętemu i właściwemu jój przezna­
czeniu.

Poznań 12 marca.
/. Dopiero od wczoraj przywrócone zostały ko- 

munikacye miasta. Zamieć śnieżna poniedziałkowa
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narobiła nam, oprócz nie małój niedogodności, 
nie jednego kłopotu, a jak się dowiadujemy, przy­
prawiła nawet kilka osób o śmierć. — Podczas o- 
wój zamieci zauważono, że barometr spadł aż na 
26’ 3” co podobno drugi raz dopiero w naszóm 
stuleciu się zdarza.

Jak wam już kilka razy napomykałem, nie spu­
szczamy z oka spraw francuzkich, jako takich, 
których oblicze uważamy być uniwersalnym, a któ­
rych tok zwykle tak szybki, również szybko ko­
munikować zwykł się reszcie stałego lądu. — Dla 
tego jednak, jak się samo przez się rozumie, śle­
dzimy skwapliwie dalszego ciągu kwestyi wło­
ściańskiej w sąsiedniój Rosyi i Królestwie Pol­
akiem, śledzimy tern skwapliwiej, że bezsprzecznie 
ludność wiejska tameczna, w stosunku do całej 
ludności państwa, daleko większą wskazuje cyfrę, 
aniżeli w innych krajach. I tak np. w Prusach 
stanowi — ile wiem — ludność wiejska tylko po­
łowę całej ludności państwa, podczas gdy w Ro­
syi % , a podobno nieco więcej nawet wynosi.

Biedna mniej więcej polska ludnęść zajmuje głó­
wnie przedmieścia Chwałiszewa i Środki z prawej 
strony Warty. Ludność ta wystawiona jest, od 
czasu istnienia fortecy poznańskiej, na straszliwe 
powodzie corocznie, a kilka ostatnich lat tak nie- 
odbicie dowiodły niemożności dalszego stanu po­
dobnego, że zaczęto w roku zeszłym kopać ka­
nał, mający napływowi wody na owe przedmie­
ścia zapobiedz.

Cyrk konny amerykański pod dyrekcyą p. Sto­
kes, robi dobre interesa, chociaż niema dotąd je­
szcze Miss E lli, czarodziejski, zawracającej ciągle 
jeszcze głowy w Berlinie. Cyrk ten nie tak od­
znacza się dresurą końską, jak raczćj gimnastyką.

Przed kilku dniami widzieliśmy kilka klaczy mło­
dych, sprowadzonych ze stadniny galicyjskiej księ­
cia Sanguszki. Walka zwolenników rasy angiel­
skiej a arabskiej, która w zeszłym roku w Towa­
rzystwie agronomicznem gostyńskiem, wymowne 
znalazła głosy, dotąd — jak naturalnie — bynaj­
mniej jeszcze nie rozstrzygnięta. Napomykam prze­
cież że sławne niegdyś stadniny polskie, zawdzię­
czały swą dobroć krzyżowaniu rasy polskiej z a- 
rabską.

Wczoraj mieliśmy zupełnie wiosenne powietrze. 
Dziś znów chwycił mróz.

,  . .  * « y * .  11 marca.
Środki represyjne które przedsięwziął Cesarz po 

d. 14 stycznia, środki ganione przez nieświadomych, 
znalazły usprawiedliwienie w republikańskiem po­
wstaniu, które wybuchło w nocy z d. 8 na 9ty 
w Chalons. Opis tego powstania, które jak w de­
partamencie Maine et Loire wybuchło... przez po­
myłkę, znaleźliście w dziennikach. G dyby powsta­
nie było ważniejsze, oddałoby może usługę rzą­
dowi. Schwycono 25 powstańców. Będzie ich są­
dzić sąd kryminalny w Dijon. Dzisiejszy Monitor 
donosi, że jeżeli nie powstanie, to zbiegowisko go­
towało się w Paryżu w nocy z d. 4 na 5 t. m. 
Monitor dodaje, że z tego powodu aresztowano 
w Paryżu 50, w Lyonie 20, a w Marsylii 12 
osób.

Sprawdza się przepowiednia orleanistów, o któ- 
rój doniosłem. Nowe ministeryum nie podejmuje 
bilu o spiskowych zabójcach i Francya przymierza 
z Rosyą nie zawiera. Nowe ministeryum sądzi że 
prawa angielskie są dostateczne i Francya nic na 
to nie mówi. Hr. Walewski oświadczył że Cesarz 
będzie czekał na zastósowanie praw angielskich. 
Times gani nie podjęcie bilu przez nowe ministe­
ryum, ale z samych powodów opozycyjnych. Mi­
nisteryum torysowskie nie podejmuje bilu dla tego, 
że czuje swą słabość. Pod względem wewnętrznym 
lord Palmerston był daleko wygodniejszym dla 
Francyi. Mowa pana DTsraelego powiedziana 
w Buckingham, zawiera myśli i twierdzenia, które 
możnaby nazwać nierozsądnemi. Tak się wyraża 
Kury er francuski, nowy dziennik rządowy. W y­
miana depesz z powodu noty d. 20 stycznia, już 
miała nastąpić. W  tój wymianie ministeryum 
angielskie postąpiło bardzo przyjaźnie. Jedna osoba, 
dość znacząca, powiedziała wczoraj: „biada że na­
sze ministeryum chce bydi w przyjaźni ze wszy- 
stkiemi mocarstwami i potęgami, nawet z parla­
mentem, i że jego nieprzyjaźń ogranicza się do 
samego Neapolu.® F

P. Benedetti ma w tym tygodniu udać się po raz 
drugi do Londynu.

W yszła dziś broszura przypisywana panu de la 
Gueronniere, a sądząc ze stylu, napisana niezawo­
dnie przez samego Cesarza, pod tytułem: „Ce­
sarz Napoleon III i Anglia". Broszura wystawia 
dobrą wiarę Cesarza w postępowaniu z Anglią i 
odwołuje się do opinii całój Anglii *). Zawarte 
w niej fakta są ważne. Przez względność dla An­
glii, broszura nie napomyka dla czego Cesarz za­
warł pokój d. 30 marca. Broszura nie domaga się 
zgwałcenia prawa schronienia i owszem w obronie 
jego powstaje, domaga się tylko powstrzymania 
fabrykacyi zamachów w Anglii i powstrzymania 
propagandy monarszego morderstwa. Broszura 
chce tego co się robiło r. 1802. Wówczas Fran­
cuz Peltier ogłosił w Anglii tylko paszkwil prze­
ciw Napoleonowi I i zaraz został ukarany.

Broszura o którój mówię, już wczoraj miała 
wyjść w tłumaczeniu w Londynie. Wpłynie ona 
więc może na usposobienie parlamentu, który ju- 
tro swe rozpoczyna.

Wczorajszy wieczór i koncert wTuileryach był 
liczny. Wchodzono nań jednemi tylko drzwiami.

*) Treść owćj broszury podajemy pod Francy*. (P. p.)

Ostrożności były konieczne. Czyż Orsini nie sta­
rał się o prezentacyę w Tuileryach? Deputowani 
są zaproszeni z kolei na obiad w poniedziałek.

Giełda spada i każdy robi oszczędności. P rzy­
chód dróg żelaznych zmniejsza się. Odmówienie 
amnestyi przez jenerałów Changarniera i Bedeau 
zrobiło małe wrażenie, ale zrobiło. Prokuratorya 
w Aix ma w swem ręku dwa granaty innego ka­
libru i innego wynalazku. Proces tych, u których 
granaty były znalezione, wytoczy się w maju czy 
w czerwcu. Sądzą, że granaty przyszły morzem 
z Anglii przez Marsylię.

W ybory paryskie mają się odbyć d. 20 kwie­
tnia. Między kandydatami ma się znajdować pan 
Guillemot, dawny dyplomata.

Dnia 16 marca nadejdą urodziny syna cesar­
skiego. Okoliczności są takie, że łaski cesarskie 
nie będą mogły być rozległe.

Z okazyi artykułu Siecią o panslawizmie, le 
Nord mówi, że panslawizm nie jest już zaczepnym 
lecz tylko obronnym. Le Nord wychodzi więc. 
z przekonania, że w razie danym, przymierze dwoi­
ste Zachodu z Północą, byłoby słabszem od przy­
mierza Anglii ze środkiem Europy. Przekonanie 
to dzieli wielu.

O. Gagaryn każe tego' postu u Karmelitów o 
godzinie 3ciej z południa. O. Astromów każe 
w Tuluzie. Rosyanie przechodząc na naszą wiarę, 
wchodzą zwykle do zakonu OO. Jezuitów.

Przybyła do Paryża księżna Menszykow.
Dziś odbyła się w sądzie kasacyjnym sprawa 

rekursowa sprawców zamachu d. 14 stycznia. Po 
głosach adwokatów" Bret i Fournier i wnioskach 

rokuratora jeneralnego Dupin, sąd odrzucił re- 
urs. Zapewne jutro nastąpi egzekucya skazanych.

Mamy czas bardzo brzydki. Grypy stają się 
śmiertelnemi. Lekarze zapewniają, że tój zimy u- 
marło tyle, ile za czasów- cholery. Księciu Hiero­
nimowi jest lepiój.

Dziś w środopoście widać mało ruchu na bul­
warach z przyczyny słoty. Szaleństwo uliczne o- 
graniczy się na balu wT Operze.

Monitor zamieszcza wyjątki z korespondencyj 
Napoleona I. Wszystkie listy zalecają się przez 
imperatoria brevitas, ale niektóre są prawdziwie 
genialne i wzniosłe.

Opera daje często „le Cheval de Bronze". Sce­
na tój opery odbywa się w Chinach, a na nią 
patrzą się jeżeli nie Chińczycy, to Indyanie i 
Siamczycy, znajdujący się w Paryżu. Indyanie są 
dość piękni, kiedy Siamczycy są strasznie brzydzcy. 
Onegdaj ambasadorowie siamscy kupowali poda­
runki w Palais Royal. Ściągnęli oni za sobą ty­
siące ciekawych. Trzeba było wmieszania się po- 
licyi.

Paryi lO m arca.
C hw ilow e n ieporozum ienia pom iędzy  rządem  

francuskim i angielskim nie doprowadzą do żadnych 
następstw politycznych. Jakkolwiek opinia publi­
czna coraz mocniej oświadcza się w Anglii prze­
ciwko prawom mającym na celu ograniczenie nie­
podległości osobistej cudzoziemców-, przecież spo­
dziewać się należy, iż nowe ministeryum słucha­
jąc wyższych względów dołoży wszelkich starań, 
aby parlament zezwolił na pewne koncesye dla 
rządu francuskiego. Obostrzenia jakiejkolwiek mo­
gą być natury i rozciągłości nie doprowadzą do za­
mierzonego celu. Prócz osobistego zadośćuczynienia 
rząd francuski nie odniesie z nich żadnych korzyści, 
a do tego czasu poniósł już dosyć znaczne straty 
moralne. Z powodu tego pytania na pozór mało 
znaczącego, i mogącego uchodzić za grę miłości 
narodowój źle zrozumianej, opinia publiczna wy­
stąpiła tak mocno, iż potrafiła przeciągnąć na sw-ą 
stronę umysły nawet spokojniejsze i obojętniejsze.

Dynastya napoleońska i wolność druku są po­
tęgami zupełnie nowemi, a przez to powinnyby 
być w zgodzie i harmonii, tymczasem zostają w cią­
głym antagonizmie i w walce. Napoleon I  posunął 
nieraz w tym względzie drażliwość aż do zbytku 
i często mało znaczący sąd dzienników- lub publi­
cystów niecierpliwił go i oburzał. Dotknięty mocno 
atakami miotanemi bez przerwy przeciwko jego 
osobie i czynom przez dzienniki zwłaszcza fran­
cuskie wychodzące w Londynie zażądał w r. 1803 
od rządu angielskiego wydalenia Burbonów prze­
bywających podówczas w Anglii i skasowania nie 
przyjaznych sobie pism. Żądania te nie właściw-e 
obalały najkardynalniejsze zasady konstytucyi an­
gielskiej i wystawiały na szwank habeas corpus i 
wolność druku. Jednakże rząd angielski chcąc u- 
niknąć niepotrzebnój irytacyi kazał wytoczyć pro­
ces dziennikarzowi francuskiemu Peltier a w jego 
obronie wystąpił sławny i z tylu miar godny M a­
ckintosh i w mowie świetnój unieśmiertelnił całą 
tę sprawę. Dzisiaj nikt nie czyta miernych ramot 
i paszkwilów Peltiego, nikt nie pyta się o VAmbigu 
ou Varieles atroces et amusanles, kiedy zaś każdy wy- 
kształceńszy literat i publicysta, z obowiązku obe­
znać się musi z dziełami Mackintosha, a każder, 
Polak co szukać będzie sympatycznój duszy znaj­
dzie w- nich pociechę i ulgę. Z.pism  Peltiego nic 
się nie ostało godnego pamięci, kiedy zaś słowa 
wypowiedziane w obronie jego przez Mackintosha 
pełne patryotyzmu i cnot obywatelskich pozosta­
ną świadectwem wielkiego ducha publicznego ja ­
kim rasa angielska tak wzniosie się odznacza. „Je­
dyny tylko, utrzymuje ten znakomity mąż, pozostał 
przytułek dla wolnej dyskusyi. Jedno tylko jest 
miejsce w Europie, gdzie godzi się zastanawiać 
nad ważniejszemi sprawami państwa, gdzie można 
swobodnie wydawać sąd o najważniejszych i naj­
potężniejszych władzcach. Wolność druku używa 
zupełnój swobody w Anglii. Jest strzeżoną przez

konstytucyę naszych pradziadów, przez nasze ser­
ca i oręż i śmiało mogę powiedzieć, iż wówczas 
tylko upadnie, kiedy całe nasze państwo w ruinach 
się zagrzebie." W  nowszych -czasach możemy pra­
wie pow-tórzyć te same słowa i zarazem okazać 
się wdzięcznemi za usługi, jakie publicystyka an­
gielska oddała światu. W tedy kiedy dziennikar­
stwo na stałym lądzie częściowo z niemożności, a 
częściowo z niedojrzałości politycznej chórem wtó­
rowało każdej pomyślności i przyklaskiwało każ­
demu szczęśliwemu zbiegowi okoliczności, dzien­
niki angielskie strzegły godności i sprawiedliwości. 
I  dzisiaj jest organem najwymowniejszym ducha 
publicznego i usposobień narodowych. Parlament 
w ostatniej swój decyzyi częściowo przynajmniój 
powodował się jego radami i przestrogami. Z je ­
dnej strony czyn ten oskarżyć można o niepolity- 
czność, o brak głębszego i rozważniejszego po­
glądu , lecz z drugiój strony nawet słabości i prze­
sądy co przyczyniają się do wyrobienia i ustale­
nia charakteru narodowego uważać należy za wiel­
kie przymioty i za zbawienne zalety.

Napoleon trzeci podobnie jak i pierwszy coraz 
dalój i prędzój postępuje po tój slizgiój spadzisto- 
ści, która doprowadzi go z czasem do zupełnego 
rozbratu z dziennikarstwem ogólnem. W  tój wal­
ce niebezpiecznój zwycięstwo nie prędko nastąpi, 
lecz nareszcie przeważy się po stronie myśli i słu­
szności. Może być że naród francuski nie jest je ­
szcze dojrzały politycznie, lecz nie ulega wątpli­
wości, iż posiada dotąd cześć dla rozumu i pra­
gnie dla niego pewnych swobód. Na polu bitew 
oręż wiele znaczy, tam odwaga i zdolność mar­
szałków- poważnych i dostojnych decydować mo­
że, lecz w pokoju ten jest sternikiem, który po­
trafi owładnąć umysły, i przemawia do przekona­
nia. Dzisiejsi rewolucyośnici i konspiratorowie po­
dobni są do owych umarłych Tassa, którzy „cho­
ciaż przestali istnieć, a jednakże szli", tak również 
oni żyją tylko bezsilnością i nieudolnością nie mo­
gącą doprowadzić do żadnych ważniejszych na­
stępstw. Lecz swoboda ducha drogą jest dla każ- 
dój wyższój i szlachetniejszój duszy, a tem więcój 
droższą skoro jój używanie jest zakazane. Z po­
wodu tego stanu ludzie tracą zaufanie do rządu, 
a nie powodzenia jego podnoszą do zalet i obja­
wiają nieraz współczucie dla jego nieprzyjaciół 
w sposób niedający się zawsze usprawiedliwić. Naj- 
pierwszym więc zadaniem rządu francuskiego po­
winno być pozyskanie opinii ludzi myślących i 
rozważnych. W  czasie wielkich przesileń politycznych 
głos ich nie doznaje żadnego przystępu i uznania, 
lecz w ogóle do nich należy władza moralna spo­
łeczeństw i bez ich pomocy żaden porządek to­
warzyski długo ostać się nie może, chyba wtedy 
kiedy siły moralne utracą całą swą żywotność i
potęgę.

V .'. .»• v'-.- • ‘ ■ .V *  -

Paryż 11 marca,
1. U  nas się chmurzy i daj Boże aby gorzój nie 

było. Po  onegdajszóm doniesieniu o zamachu re-
ublikanckim w Chalons sur Saóne, zamachu, o
tórym już wiecie, dzisiaj Monitor znowu donosi, 

„że anarchiści, pomimo małój liczby swojój niezra- 
żają się trudnościami, i że na różnych punktach 
Francyi przygotowali powstania. 24go lutego, rząd 
uwiadomiony zawczasu, zapobiegł złemu schwy­
taniem podejrzanych i zniszczeniem przygotowań 
ich. W  tym celu aresztowano 50 głównych do­
wódców w P aryżu , 20 w Lyonie, 12 w Marsylii 
i po kilku w czterdziestu departamentach Francyi. 
Przezorność ta rządu wszakże niezniechęca burzy­
cieli pokoju domowego. W  Paryżu w nocy z 4go 
na 5ty b. m. zaczęły były tworzyć się na ulicach 
gromady. Czujność władz miejskich rozproszyła je 
i schwytano jeszcze dwudziestu podejrzanych. Za­
mach w Chalons bezwątpienia jest w stosunku 
z tym ruchem w Paryżu."

Patrie dzisiejsza daje szczegóły tyczące się Cha­
lons. Rokoszanie korzystając z ciemności nocnój i 
obficie padającego śniegu, zaczęli od rozbrojenia 
kilkunastu żołnierzy stojących na straży. Schwy­
tane tam karabiny posłużyły do napaści na dwo­
rzec drogi żelaznój, ale ztamtąd odparto energi­
cznie napastników. W kilka godzin późniój, ofice­
rowie znajdujący się w jakiejś kawiarni, ostrzeżeni
0 niebezpieczeństwie, zebrali po drodze garstkę 
żołnierzy i rozproszyli rokoszanów. Między schwy­
tanymi znaleziono i takich, co pod płaszczami 
mieli blaszane zbroje.

Łatwo pojmiecie, że przy takich wieściach o- 
głaszanych w oficyalnych i półofieyalnych dzien­
nikach, przy zupełnóm milczeniu innych organów 
druku, milczeniu straszniejszóm niż pewność, umy­
sły trwożą się i handel, przynajmniój chwilowo, 
skarży się.

iPrzy takich wypadkach niknie ważność rzeczy 
przychodzących z zagranicy. Tóm bardziój, że no­
we ministeryum w Anglii nieprzestaje odzywać się 
na korzyść przyjaznych stosunków z Francyą, i 
z pochwał dla Cesarza Napoleona. Ministrowie 
nowi jeszoze bardzo niepewni swojego stanowiska
1 lord Palmerston czynnie przeciwdziała. Jeżeli 
jego opozycya nie podoła i szala Derbego przewa­
ży, Francya na tóm , jak  tu mniemają, bynajmniój 
niestraci, ale Rosya najwięcój zyska. Stronnictwo 
torysów zawsze było za przymierzem z Rosyą i p. 
Brunnow będzie miał dobrą zręczność przyspie­
szenia dawnych przyjaznych stosunków Londynu 
z Petersburgiem.

Drugą okolicznością arcy ważną, przynajmniój 
dla Słowian, jest obecna wojna w Hercego­
winie. Nieśmiem jeszcze powtarzać rozsiewanych 
tu wieści tłumaczących dla czego ks. Daniło nieu- 
ląkł się ani Turcyi ani innych państw, biorąc czynny

udział w ruchach powstańców. Co pewna to to, 
że w dzisiejszym numerze Le Pays, jest długi ar­
tykuł wykazujący sprawiedliwość domagań się Sło- 
wiań tureckich i tracący nadzieję zaspokojenia ich 
inaczój jak za pośrednictwem gabinetów Francyi 
i Anglii. Co do mnie znajdując się tu w czasie osta­
tniego pobytu księcia Daniło, uderzony byłem jego 
pojęciami o stanowisku, jakie Słowianie zadunaj- 
scy prędzój-późniój zająć powinni. Znalazłem w nich 
daleko więcój wiedzy i chęci stania się osobną ca­
łością, niżem się uprzednio spodziewał. Dla tego 
to, zdaje się, powstanie w Hercegowinie nie- 
zmniejsza owszem szerzy się, i pierwszy raz nie 
tylko Serbowie ale nawet i Bulgarowie zaczynają 
przemawiać o połączeniu ich wszystkich w jedno 
osobne ciało. Słowem z idącą wiosną odkrywa się 
kilka nowych scen działania, a jak zawsze, Fran­
cya powołana do głównego wpływu na ich losy. 
Dałby Bóg tylko żeby ona sama używała dłużój 
pokoju. ________________ _

K r a k ó w  15 marca. Gmina Pcim w obwodzie 
Wadowickim w zamiarze zamienienia dotychczaso- 
wój swojój szkoły parafialnój na szkołę trywialną, 
obowiązała się składać corocznie 140 złr. na utrzy­
manie nauczyciela, który winien zarazem pełnić o- 
bowiązki organisty, utrzym; wać dom szkolny w sta­
nie dobrym przeznaczone na opał 6 sąg drzewa 
ściąć i zwieść bezpłatnie.

Gmina miasta Bochni podwyższyła najniższą pła­
cę nauczyciela przy tainecznój głównój szkole 225 
złr. wynoszącą, znów o 25 złr. z funduszów miejskich.

JCK. Ap. Mość raczył podpisanym przez siebie 
dyplomem kawalera Piotra Romaszkana właściciela 
dóbr w Galicyi, w uznaniu jego zasług podnieść 
do stanu barona cesarstwa austryackiego.

— C. k. Ministeryum skarbu nadało dotychcza­
sowemu przełożonemu departamentu leśnego przy 
dyrekcyi skarbowej krajowój we Lwowie Józefowi 
Lehr, nowo ustanowioną posadę radzcy leśnego 
przy tejże dyrekcyi.

i l l i e d e ń  14 marca. J. C.K.Ap. Mość nąjwyż- 
szem postanowieniem z d. 13 b. m. raczył zamiano­
wać fmp. Józefa Sokczewicza zastępcą fzm. hr. Jel- 
laczyca, który jest urlopowany aż do powrotu do 
zdrowia, w jego charakterze bana, najwyższego ka­
pitana , gubernatora i dowodzącego jenerała w Hor- 
wacyi i Słowenii a gubernatora w Fiume; następnie 
fmpor. Emila Kussewicza z Samobora przydzielić do 
boku jenerała dowodzącego w Horwacyi i Słowenii 
fmpor. kaw. Karola Steininger komendanta twier­
dzy związkowej Moguncyi, przenosząc go do kor­
pusu adjutantów zamianować raczył szetem bióra 
prezydyalnego przy naczelnej komendzie armii, a 
jenerała majora hr. Ludwika Crenneville komen­
dantem Moguncyi, jen. majora bar. Józefa Kronen, 
berg do boku komendanta żandarmeryi krajowój, 
jen. maj. i brygadyer Franciszek Reichardt przydzie­
lony został do służby przy jlnój inspekcyi żandar- 
meryi.

Mianowani zostali jenerał-majorami i brygadie­
rami, pułkownicy: Stefan Mieszko de Felsó-Kubiny 
z 50 pułku piechoty W. Ks. Badeńskiego; Karol 
Torri de Dornstein dowódca 56 p. p. bar. Gorizzut- 
ti i Leopold Weigl dowódca 62 p. p. arcyks. Hen­
ryka. Pułkownik Ernest Yalmagini dowódca 16go 
p. p. bar. Wemhardta jenerał majorem i komendan­
tem domu inwalidów w Tyrnawie. Pensyonowany 
jenerał-major Jerzy Sauer zostający przy boku ko­
mendanta żandarmeryi krajowej.

— Dotychczasowy poseł rosyjski przy tutejszym 
dworze bar. Budberg wyjeżdżając na posadę posel­
ską do Berlina miał wczoraj długą naradę z panem 
ministrem spraw zagr. Posłowi towarzyszył pier­
wszy radca ks. Wołkonski, który go tymczasowo 
zastępować będzie. Wieczór wczoraj wyjechał bar. 
Budberg do Berlina.

— Księżna rejentka Parmeńska z księżniczką Ali- 
xą i książę Bordeaux przybyli do Wenecyi, jak do­
nosi stamtąd telegram. Eskadra złożona z dwóch 
fregat jednój korwety i dwóch wielkich parowców 
z kołami, odbywająca ćwiczenia, przybyła tam i sta­
nęła w porcie ś. Marka.

— N. Pan nakazał pożyczyć bez procentu gmi­
nie Valle di Canal S. Bovo 3000 lirów na budowf 
grobli od wylewów. Połowa tego długu spłacona 
już została ratami, a drugą połowę N. Pan daro­
wał gminie, która ubostwo swoje udowodniła.

— N. Pan dozwolił zbierać składki w całój monar­
chii na budowę zniszczonego pożarem kościoła de- 
kanalnego w Lipie czeskiej.

— Fmp. hr. Paar wrócił do 1'ryestu z Aten, do­
kąd był jeździł z powinszowaniem od dworu cesar­
skiego 25cio rocznicy wstąpienia na tron król® 
Ottona.

Francya.
Ważność broszury świeżo wyszłój w Paryżu poJ 

tytułem „Cesarz Napoleon III i Anglia**, którój au­
torem ma być p. de la Guóronniere, tak powszechne 
becnie budzi zajęcie, iż uważamy za rzecz właścj' 
wą przynajmniój treść jój udzielić czytelnikom. Pr*®?
stawia ona stósunki między Francyą i Anglią r“' 
wnie przed, jak po zamachu 14go stycznia i wyj®" 
śnia szczególnićj pod względem zamachów Pr*e?L. 
Cesarzowi Napoleonowi niektóre nieznane szczego r

„Wypada nam mówi broszura dopełnić obowiąz 
względem opinii i wyrzec słowo bezstronne i SP° ł 
ne w obec namiętności tak n i e s ł u s z n i e  wezbrany
w Anglii. Mamy nadzieję, żezostaniemy zrozuuu® . 
po tam tój stronie ciaśniny. U w a g i n a s z e  będą um* 
wane i przedewszystkiem powoływać się
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na fakta. Ludwik Napoleon wybrany prezydentem związki z wychodźcami i pochwycone koresponden- 
rzeczjpospolitćj, znalazł około siebie w zgromadzę-' cye, nie pozostawiają w  tym względzie wątpliwości, 
niu które miało dzielić a często powściągać jego! W  styczniu 1853 Kelsch zostaje po żywym opo- 
władzę, stronnictwa nieprzyjazne lub niechętne An- rze aresztowany w Paryżu, równie jak Galii i Rossi. 
glii; legitymiścii przechowywali skrupulatnie histo- Kelsch którego plany polieya udaremniła, przybył 
ryczną nienawiść w zamian dawnych naszych walk również z Londynu; śledztwo wykazało, że był wy- 
narodowych, do naszych odwiecznych nieprzyjaciół: słany i opłacany przez komitet centralny demo- 
republikanie przypominali sobie Pitta sprzymierzo- kratyczny, którego głównymi naczelnikami byli Le- 
nego z Koburgiem dla wytępienia rewolucyi; orle- dru Rollin i Mazzini; wywieziony do Cajenny uła- 
aniści ubolewali równie nad upokarzającą ich opie-1 skawiony został przez Cesarza. W  parę miesięcy 
ką jak nad doznanem przed upadkiem swym opu-j późnićj, dawny sierżant Boichot wrócił do Francyi, 
szczeniem; wreszcie stronnicy Cesarza zranione je-,polieya go chwyta, sąd skazuje. Boichot równie jak 
szcze mieli serce najboleśniejszemi wspomnieniami I inni przybył z Londynu.
dziejów współczesnych. Cóż miał począć spadko-j W r. 1854 Magen jeden z najczynniejszych na-
hmxon VnnAlnnnn 1 fiACrOIUOIV naOvAlnilrinm L Itnnmi!') 1 nnnilni T n/1ml 1c n i l ; . .     _ • J  _ * _ _ A l . / _  _ I

Z l o k u  1857 nicki. Koronacya Najświętszej Panny Maryi.
i 2 ) Obrót handlu krajowego w  sierpniu 1857. W yw óz za

&  * i t " » » •  r™>

Przytoczymy tylko kilka słów z pism 
Feliksa Pyata:

„Pomimo wszystkich waszych ostrożności, pomi- granicę, 

mo waszych murów chińskich, waszych linij celnych, 3) Tlum acka fabryka cukru. Spotrzcbpwana ilość buraków, 
kordonów zdrowia, wolny nam jednak przystęp do w lipcu , sierpniu i wrześniu 18 57— h $ 6 .  

chat, rąk, OCZÓW i serca wyrobników i włościan i 4) Żupy solne w  G alicyi i na Bukowinie. Wywar i przedni 
lud czyta nas.... Od Bordeaux aż do Lille od An- soli w  listopadzie IS 57  -  i s 5 6 .
gers aż do Lyonu rozciągają się się sieci to warzy- 5 ) Lwów. D okum ent z r. 1425 . W ładysław  j ag ielio potwicr- 
Stwa Maryanny, jego podkopy i miny prochowe, dza przywilej W ładysława O polczyka oznaczający granice dóbr 
które najmniejsza iskierka może wysadzić W powie- zaszkow skieh , kościejowskich i czterech dworzysk w  M ierzwicv  
trze. TegO lękać się m acie! Wiecie, Że list nasz do dom inikanom lwowskim przedtem darowanych.
Maryanny ogłoszony był w Londynie, i że w Lon-. -------------------------------
dynie kujemy nasze gromy, przygotowujemy nasze i 
burze! Sprawcy złego żyją w Anglii. Anglia jest wi- Przegląd polityczny.

Miałże dać się spowodować urazom i uprzedzeniom 
stronnictw? miałże podżegać budzącą się jeszcze na 
wspomnienie Waterloo i ś w .  Heleny międzynaro­
dową nienawiść? miałże przynajmnićj oziębłością 
swą mścić się za zelżenie imienia i charakteru swe­
go przez prasę angielską w chwili swego wybrania? 
Nie.— Wygnanie jest szkołą mądrości i dojrzenia 
dla tych, których Bóg przeznacza do rządzenia. 
W  tćj szkole Ludwik Napoleon wiele się nauczył 
i wiele zapomniał. Pamiętał on tylko o gościnno­
ści która słodziła klęski jego niedoli, i baczył na 
wielkie zadanie zbliżenia Francyi i Anglii dla do­
bra cywilizacyi."

Po tym wstępie powiada autor, iż w r. 1849 kie­
dy Austrya zagrażała Turcji z powodu przytułku 
jakiego doznali od nićj wychodźcy węgierscy, pre­
zydent rzeczypospolitćj wysłał flotę równocześnie 
z flotą angielską ku Dardanelom, korzystając z pier- 
wszćj sposobności czynnego współdziałania pomiędzy 
obu rządami. Ministeryum ówczesne francuskie któ­
rego członkiem był p. Odillon Barrot, położyło je­
dnak za warunek tćj wyprawy, aby flota francuska, 
aczkolwiek we wspólnym celu z angielską wysłana, 
płynęła i działała osobno. Niedługo potem lord P al­
merston postawił ultimatum Grecyi, które zatrwo 
żyło Europę. Zgromadzenie prawodawcze z rado 
ścią chwyta sposobność okazania swćj nienawiści 
do Anglii i p. Drouin de Lhuys otrzymuje rozkaz 
opuszczenia Londynu. Gdy ówczesny minister spraw 
zagranicznych jen. Hitt wieść tę Izbie objawił, wszy­
scy naczelnicy prawćj strony przyszli powinszować 
Napoleonowi, który ich przyjął zimno, niedzieląc ich 
zapału, mogącego wzniecić nieprzyjazne w obu kra­
jach uczucia.

Następuje dzień 2 grudnia. Prasa angielska rzu­
ca pioruny na tego, który uchronił Francyę i Eu­
ropę od anarchii. Jeden dziennik londyński zamie­
ścił nawet rycinę przedstawiającą egzekucyę po­
wstańców na placu marsowym, kiedy po walce isto­
tnie nikt rozstrzelanym niezostał i w mieście liczą 
cem 1,600,000 mieszkańców, z 1500 demagogów 
tylko 150 poległo z bronią w ręku. Cesarz nie szu­
kał nawet za te potwarze odwetu przez organ pra­
sy francuskićj. Wielkie narody niemogą się obrażać 
“ezkarnie. Tego dowiodła po traktacie w Amiens 
gwałtowność trybuny i prasy przeciw Napoleonowi I. 
pdyby Francya w r. 1852 mnićj była oględną, był­
by powrócił rok 1802. Zdrowy rozsądek i czas przy­
wiódł Anglię do trafniejszego ocenienia rzeczy i lu 
dii, Napoleon III tak osądzonym został jak go osą 
dii history a bezstronna i w r. 1852 miasto Londyn 
oprotestowało przeciwko gwałtownym wyskokom 
Prasy angielskićj. W  dwa lata późnićj gdy Cesarz 
odwiedził królowę, napotykał wszędzie przychylność 
1 uszanowanie.

Wojna wschodnia spowodowała przymierze An 
8lii z Francyą. Obydwa narody wyprzedzały się 
^ wzajemnem poświęceniu i lojalności w tćj epo- 
%  z którćj Francuzi dumnemi być mogą. W  woj- 
b>e wschodnićj widziało wielu interes przeważnie 
bugielski, pomimo tego posłał Cesarz w dwójnasób 
lyle wojska co Anglia, dawszy dowódzcom rozka- 
*y. aby się starali zachowywać zgodę z towarzy­
szami boju. Francuzi dawali szlachetny wzór z sie- 
le w tym względzie. Pod Inkermanem nadbiegli 

?bi na pierwsze hasło w pomoc armii angielskićj. 
^dy srogość zimy, choroby i trudy przerzedziły sze­
lki angielskie, wojsko francuskie pełniło służbę 

J'dch liniach, torowało im drogi, przewoziło ich dzia­
l i  żywność. Anglicy odpłacali się wzajemnością 
r^ewożąc swemi statkami wojsko francuskie do 
^itiarsundu, otwierając szpitale swoje ich chorym 
r‘‘aterstwo zawiązane pod bronią zdawało się nie- 
^•ennem na przyszłość.
H. Wkrótce jednak warunki pokoju z Rosyą przy- 
kini1 niezf?0(1e pomiędzy obu narodami. Prasa an- 
d ska zaczęła na nowo lżyć Cesarza i rząd. Wte- 
%  utrzymama harmonii, Francya i Bosya przy­
da  y na wolę Anglii w przedmiocie spraw podrzę- 
biei» kongresie oba państwa były za połączę
^ I ^  k s i p s ł w  \ Tn /1 H u n A i6 lłip h  nÓy.ni<»i i n n l i o  f>minn<‘UZ(j. .księstw Naddunajskich, późnićj Anglia zmienił* 
, b i e ,  czyniąc Francyi zarzut, że odstępuje od przy 
1 . f r a n c y a

wtedy powstanie indyjskie nastrę
żona*8' Francya mogła się tym zarzutem czuć obra 
c*ał .^ybuchłe wtedy powstanie indyjskie nastrę 
■ 0 Francyi porę odwetu, lecz Cesarz nietylko 0 -
Wje , S’G w Osborne bardzićj pojednawczym w spra- 
Woin estw> *ecz wojsku angielskiemu ofiarował 
gWarj Przechód przez swoje kraje i sam wraz z swą 
Pow«* zaP'sal się na czele listy składek dla ofiar 

ania indviskieao.
*ranrv«Ĉ  ,̂ 8° stycznia przeraził zgrozą Paryż, 
uknutv ' Europę- Nie pierwszy to był spisek 
tego s , przeciwko Cesarzowi w Anglii. Dowodem 

W d n K o Pne ^ g i  z ksiąg kryminalnyah.
>  Łr" ' , “9 «erw ca 1852, polieya odkryła wdo-
PontainehlS'Cyp ? e‘ne 6 W poblizu ro«atkiCz°nych Ha tabrykę machin piekielnych, przezna- 
Pbiu. w  S zamachu mającego wybuchnąć w sier- 
a tćj j 0dni wyszła z Londynu. Podróż

,cy jednego z oskarżonych zaocznie, jego

kać miały za prostćm uderzeniem. Skazany zao­
cznie w Belgii, ucieka i chroni się do Londynu 
z wspólnikami sw ym i: Sanders i Brunet, pomiędzy 
spiskujących na życie Cesarza.

W  kilka dni po skazaniu Magena polieya przya 
resztowała na Battignolles człowieka, który miał 
przy sobie granat zrobiony na wzór wynalazku Ma­
gena; byłto Carpezza członek towarzystwa „Po­
wszechnego braterstwa" utworzonego z członków 
towarzystwa uorganizowanego przez Karola Delć- 
cluze, emisaryusza Ledru Rollina. Carpezza skaza­
ny został za należenie do towarzystw tajnych. Ska­
zany powtórnie w dniu 4 sierpnia 1855, wysłany 
był do Cajennj’, skąd powiodło mu się zbiedz.

Przed końcem procesu Magena i wspólników  
jego, odkryto przypadkiem na północnćj kolei że­
laznej, machinę piekielną przyrządzoną według tych 
samych zasad, która miała pęknąć pod pociągiem 
cesarskim. Śledztwo rozpoczęte wykryło w zupeł­
ności wspólwinę Derona, Louis (de Lille) Yandom- 
ma, braci Jacquin z Brukseli, Heninów, Desquie- 
nów. Czterćj pierwsi skazani byli zaocznie na śmierć, 
Deron główny podżegacz spisku, zbiegł do Lon­
dynu, gdzie żył ściśle z Ledru Rollinem, krórego 
późnićj stał się najzaufańszym przyjacielem.

W  dniu 28 kwietnia 1854 Pianori dał dwa strza­
ły z pistoletu prawdę do piersi Cesarza. Przybył on 
z Londynu, a Mazzini wypłacił mu myto za zbro­
dnie. Co więcćj, towarzystwa demokratyczne tćj sto­
licy kazały wybić medal na pamiątkę czynu Pia- 
norego; w dniu 22 września odbył się meeting, zna­
leźli się mówcy, którzy wśród oklasków wynosili 
pod niebiosa zamach na polach Elizejskich i opła­
kiwali śmierć Pianorego jako męczennika.

Późnićj Tibaldi, Grilli i Bartolleti aresztowani 
zostali zanim zdołali wykonać swój zamiar. Nędzni­
cy ci byli służalczemi narzędziami nieubłaganćj prze­
wrotności. Myśl tego nowego zamachu wyszła zno­
wu z Londynu z łona tych wychodźców, pomiędzy 
któremi sprawiedliwość znalazła winnych i skazała 
ich, niemogąc ich dosięgnąć ani ugodzić.

Wreszcie 14go stycznia r. b. czterech W łochów  
rzuca granaty pod powóz Cesarza, cudem wraz 
z Cesarzową ocalonego. Granaty te kładą trupem 
10 osób i ranią 156. Mordercy przybyli z Lon 
dynu. Pociski fabrykowane w Anglii chybiają celu, 
ścielą tyle ofiar i zmieniają scenę mordu na scenę 
rzezi. Dwaj Anglicy Allsop i Hadge figurują w tym 
spisku, równie jak Francuz Bernard zbiegły do 
Londynu.

Do tych licznych zamachów dodać trzeba ciągłe 
do nich podbudzania. Stowarzyszenia rewolucyjne, 
złożone z wychodźców, łączą teoryę z praktyką; 
są one niezmordowane i pomimo osobistych zajść, 
zawsze zostają w zgodzie, gdy chodzi o zachęcanie 
do zamachów. Odbywają meetingi, mają mowy, 
ogłaszają i rozpowszechniają pisma. Zawsze coś 
z nich zdoła wtargnąć do Francyi czy to drogą 
broszur, czy dzienników zagranicznych. Na kilku 
szaleńców uwielbiających te krwawe utopie, jest 
ogromna większość zacnych ludzi, których interesa 
są narażone, których sumienie się oburza i którzy 
zapytują się z podziwieniem pełnćm niespokojno- 
ści, jak podobnie ohydne sprawy mogą swobodnie 
i publicznie być popierane i rozpowszechniać się 
w kraju cywilizowanym.

Aby wytłumaczyć te wrażenia, trzeba wiedzieć 
jak daleko dojść mo?ą gwałty i szaleństwa tych 
rewolucyjnych misyj. Fakt z miesiąca listopada r. z 
dowiedzie jak wywołano granaty I4 g0 stycznia. 
Jest w Londynie kawiarnia obok Temple Bar, gdzie 
eodzien ogłaszaną jest kwestya, która się wieczór 
rozbierać ma. Publiczność bywa wzywaną do bra­
nia udziału w rozprawach. Kawiarnia ta nosi nazwę 
Discussion Forum; obok jadła i napoju zwykle od­
bywa się tam polityka. Człowiek płatny przez wła­
ściciela przewodniczy i kieruje rpzprawami. W listo­
padzie przylepiono publicznie następny temat: „czy 
królobójstwo wolne jest w pewnych okoliczno­
ściach ?“ Nad kwestyą tę rozprawiano jawnie.

Nie jest to fakt przechodni i odosobniony i to 
co się działo późnićj, co się dzieje dziś, jeszcze mu 
większe nadaje rozmiary. W dniu 9 lutego r. b. 
klub francuski, którego członkowie gromadzą się 
w Wylde Reading Rooms, Leicester square, odby­
wał posiedzenie, na którem Szymon Bernard, współ­
winny Orsiniego, przemówił z jak największą gwał­
townością. Oświadczył on że Cesarz, ministrowie, 
p. Persigny i wszyscy wysocy urzędnicy francuscy 
są z pod prawa wyjęci i zawezwał wszystkich przy­
tomnych aby ich wszelkiemi sposobami starali sję 
dosięgnąć. Mowę tę , w którćj podłość walczy o 
lepsze ze zgrozą, uwieńczyły szalone oklaski.

Przed kilku dniami (w dniu 24 lutego) Feliks 
Pyat ogłosił pod tytułem: List do parlamentu i 
prasy, prawdziwy manifest morderczy; więcćj niż 
150 paszkwilów zostało rozpowszechnionych, po naj- 
większćj części w Londynie od r. 1852. Moglibyś­
my tu udowodnić przytoczeniami, że od lat 6 cią­
gle, prawie codziennie zachwalano morderstwo.

nasze drukuje." D epesze te legra ficzn e
Tak oni sami Anglię publicznćj przekazują nieu-! P a r y ż  13 marca. Dziś rano o godz. Tćj wy- 

fności, zawdzięczając jćj za przytułek. Za jćj wspania- konany został wyrok śmierci pod gilotyną na 0 - 
łomyślność dla siebie, podają ją w podejrzenie. W  ten sobach Orsiniego i Pierego. Wielki tłum ludzi 
sposób przygotowują sami ruch opinii, która zwró- obecnym był przy traceniu. Kara na którą Rudfo 
cić się miała po zamachu 14go stycznia, przeciwko by ł skazany, została złagodzoną, Dzisiejszy Moni- 
źle zrozumianćj tolerancyi, którćj przyczyna leżała t°r  donosi, że oficerowie angielscy przyrzekli te- 
w zbiegu okoliczności, w zawikłaniu prawodawstwa j1111 J250 fr- nagrody, ktoby irn wskazał autora 
angielskiego, a nie w zamiarach rządu królowćj. ; karykatury przesłanćj pułkownikom francuskim.

W  tćj samćj prawie epoce, autor tego obrzydłe-! Wczorajszy wykaz bankowy przedstawia przyby- 
go paszkwilu miał mowę nad grobem wychodźcy gotówki o 55 mil. fr. a ubytek eskomto o 
francuskiego, wyzywając z ubliżeniem samćj śmierci 38%  mil.
następnie do zemsty: „Kiedyż bohaterska ręka po- L o n d y n  13 marca. Na wczorajszem wieczor- 
wstrzyma rozlew krwi? Czyż nie czas pomścić u- nćm posiedzeniu Izby niższćj oznajmił DTsraeli, 
marłych i zbawić żyjących? Człowiek, kiedy się że depesza hr. Walewskiego nadeszła właśnie i że 
wzniesie po nad sprawiedliwość publiczną, paść takowa godzi zupełnie nieporozumienia zaszłe mię- 
musi pod zemstą prywatną." , dzy obu państwami w sposób dla obu stron ró-

Więcćj niż 10,000 osób słyszało te słowa bezbo- zaszczytny. D ’lsracli zapowiedział następnie, 
żne i prasa angielska powtarzając czy to w celu lż  na przyszły tydzień wniesie potrzebne wota ty- 
pochwały lub nagany, rozniosła je na wszystkie czące się armii i flot. Na zapytanie deputowanego 
punkta. Oburzenie dusz zacnych zamieniło się w żal , Kingloke odpowiedział DTsraeli, iż Neapol ma 
do rządu, który patrzy na to przez szpary. (D. n.) | prawo sądzić inżynierów angielskich wziętych na 
— --------------------------------------------------------------------  ̂parowcu „Cagliari"; wszelako rząd angielski czuwa

miejscowa i zagraniczna. nadbiegiem procesu. Headlam i Roebuck zaprzeczają
D onoszą nam z T arnow a, że 8go  b. m. o > d z .  w p, 1, ° JS n — ’ G l a d 8 t « n e . Oświadczył, iż
ćj zaalarm owano m ia s to ,’ pożar bowiem' wybuchną! na! P ło że n ie  Anglii jc t poniżające,

przedmieścia Strusina w  stodole piekurki p. Bozcrowćj i znis*-) • ’^ p o  Neapolu^ me Spodziewa się
czvl takowa wraz z  zanasem stnmv t , ; s P l a w l G nllW C '” '

K ronika

czyi takową wraz z  zapasem słom y, tudzież poboczną szopą i 
stajnię z  bydiem. Rogacizny i nierogacizny 10 sztuk spaliło sio, 
przytem  drób , w szopie zaś dwie bryczki. R atunek niem ógł b \e  

raźny, bo zabudowania te leżą w  pewnćm oddaleniu. Iskry da­
lek o  niesione m ocnym  w iatrem , padały na szczęście na dachy  
śniegiem  okryte; inaczćj m ogłoby zagrażać tem w iększe niebez­
pieczeństw o, że brak w ody tak w  Tarnow ie jak  i niem al w szę­
dzie czuć się daje. Rury prowadzące wodę do m iasta zamarzły, 
a cały rynek szukać m usi wody po przedmieściach. W  czasie 
tego p o ża ru , płom ienie dosięgły gniazda bocianiego na w yso­
kim starym d ęb ie , a koło  na którćm było gniazdo, świeciło  

zdała w  ogniu jakby latarnia. W ieczorem  tegoż dnia sąsiedz 
dostrzegli, że z w ierzchołka w ysokiego dębu sypią się  iskry a 
niekiedy wydobywają się  p łom ien ie , dalejże w ięc po sikawkę 
siekiery, aby ściąć dąb ogniem  buchający i zagasić wewnętrzny 
żar jego . W racając do braku w ody w  T arn ow ie, korespondent 
pisze nam , że brak ten byw a zw ykle tak zimą ja k  i latem  po­
żądaną dla piekarzy sposobnością do zmniejszenia pieczywo 
choćby zboże staniało, a  w  Tarnow ie lubo w  bliskości je st młyn 
parowy, a zatem wym ówka trudności m iew a na nic się  nie przy­
d a , pieczywo jest tak małe jak  za czasów drożyzny.

— D nia  11 marca umarła w B rukselli księżniczka Izabella  
Jadw iga de L igne córka prezesa Senatu  belgijskiego, księcia E u ­
geniusza de L igne, d’E pinoy i A m blise i księżniczki Jadw igi 
Lubom irskićj. Zmarła m iała rok 18ty.

D n ia  8 b. m. straszliwa burza przeleciała przed południem  
od morza P ółnocnego aż po góry czeskie i szląskie z wichrem  
północno-zachodnim , poczyniw szy wszędzie po drodze ogromno 
szkody po miastach i w siach , zrywając dachy w yniosłych lub 
odosobnionych budynków, wyrywając i łamiąc drzewa. Pociągi 
kolei żelaznych narażone były w  kilku miejscach na w yskocze­
n ie z szyn i zw alniały ruchu, pojazdy i wozy w icher obalał i 
zdarzyło s ię , że ludzi unosił w otwartem polu.

Z N eapolu donoszą 4go  m arca, iż w  prowincyi Basilicata  
ponawiają s ię  trzęsienia ziem i coraz częścićj.

D onoszą nam z Paryża iż znany zaszczy tlie  tutejszój pu­
bliczności wirtuoz N ikodem  B iernacki, bawiący obecnie w  P a ­
ryżu , daje w  dniu 30  marca koncert w sali P leyela.

Przeszła poczta z A ten  przyniosła jak  wiadomo krótkie 
dodfcsienic o trzęsieniu ziemi, które czuć się  dało w całćj Gre­
cyi, w  skutku którego Korynt, niedawno z ruin powstały, znów  
rozpadł się w gruzy. O tćm drżeniu ziemi donosi w następują­
cy sposób list z A ten, zam ieszczony w dziennikach niemieckich: 
W  dniu 21 lu tego o 11 tćj godzinie rano m ieszkańcy całćj A t- 
tyki przestraszeni zostali silnćm trzęsieniem ziem i, któremu to ­
warzyszył grzm ot podziemny. Ruch powierzchni ziemi b y ł falistv  
i silny; kierunek ruchu od północnego wschodu ku południow o- 
zachodowi. W  A tenach jednak nie zwalił się żaden dom i nie

osci. Na żądanie Palmerstona, rząd 
przystał na przedłożenie dokumentów o których 
mowa (zapewne korespondencji z Francyą. P .’R.)

L o n d y n  13 marca. W edług T/mesa, którego 
artykuły wstępne nadzwyczajne okazują rozdra­
żnienie przeciw Francyi, najświeższa depesza hr. 
Walewskiego dniem poprzednio nadeszła, przypo­
mina jakie dotychczas Cesarz Napoleon poczvnil 
dia Anglii koncesye, ubolewa nad draźliwościa 
A n g lii i zapewnia, że Francya nigdy nie stawiała 
w jednym rzędzie Anglikówr z wychodźcami kno- 
wającymi m ordy; następnie depesza objawia ży­
czenie^ aby przerwać niemiłą korespondencyę i 
zapewnić dalsze trwanie przymierza. Koresponden- 
cya ta dyplomatyczna będzie zapewne w ponie­
działek ogłoszona. W ieść.krąży, iż p. Persigny 
ustąpi z tutejszój posady poselskiój. '

L o n d y n  13 marca wieczór. Bernard oskarżo­
ny został jako wspólnik mordu i oddany pod sąd 
przysięgłych. Odprowadzono go do Newgate. Dziś 
pizesłuchiwano świadków. Przesłuchanie nie odby- 
wało się przy drzwiach zamkniętych, wszelako ma- 
łój liczbie osób wstęp był dozwolony.

A m s t e r d a m  13 marca. Nowe ministeryum 
złożone zostało z następujących osób : Kolonie mi­
nister Rochus8en, skarbowość van Bosso, sprawy 
zagrań, bar. Goltstein dotychczasowy prezydent 
izby niższćj, sprawy wewnętrzne Teets van Gon- 
driaan gubernator Zelandyi, sprawiedliwości Boot 
burmistrz amsterdamski. Dotychczasowi ministro­
wie marynarki, wojny i oświecenia zatrzymują teki

l u r y n  12 marca. Dyrektor i żerant dziennika 
D Pensiero wypuszczeni zostali na wolność za knu- 
cyą 3,000 lirów.

T u r y n  13 marca. Tutejsze dzienniki zaprze­
czają podaniu dziennika Arm oni a , jakobv rząd 
francuski domagał się zamknięcia pisma Italia ilel 
Popolo i wydalenia Bianchi Giovini

Jeneralny prokurator przy sądzie kasacyjnym 
francuskim pan Dupin tak się wyraził z powodu 
odczytania wiadomego listu Orsiniego: „Dodać
trzeba, że obrona zupełnój doznawała wolności 
nie tylko w tem w ozem się odnosiła do zaskar­
żenia ale i po za nie. M ogła ona przez toleran- 
eyę rozciągnąć się aż do odczytania pisma umy­
ślnie rozpowszechnionego, a które nie należało

padła żadna ofiara. L ecz nazajutrz dowiedzieliśm y się  iż trze- n i ^ u - n k n r a t  ^  * Poprzednio niebyło udzie-. . . . . . .  ę łonem ani piokuratorowi ani s p d v ip m n  k ip m in p o
s.cm e ziemi było bez porównania silniejsze w  K oryncie, gdzie ln u  n a r a d a m i  sądu D r z v s ie « r łv p b  o X z v t a n i e  o
wszystkie prawie dom y runęły. Korynt i je g o  okolice był środ- ZOstawiło zawsze jeszcze Sędziom pr nvo mvaża„i r 
kowym  punktem, tego drżenia ziem i, na ton pnnkt widać parły t e g o  pisma za nienależace do obrad sadowvcl, 
siły podziemne, a  drżenie skorupy ziemskiój w skutku tego par- gdyby to nismn ł,„l • i • vych,
cia spraw ione, zmniejszyło się w prostyniJ „losutlku J J 0Ści ^ y m  zaś S e  £  “  P0^ ' 0 " ^

mi p m ,ś p i , . , , 1 ,  upm lel w a l ,c ,e h  s i ,  ptż doii,<Jw. Szcs*lciem  la  Ś  post^pio- - , . - - , . —  ouuic z uszanowaniem świętości n raw n  o h ro -
to straszne zdarzenie sta ło  się  w  dzień i mieszkańcy m ogl, S1ę  Q y  U ^  ^  w i ( ] o c z n ie  •

schronić na o wfl eJsca- Ł ecz i tak z 3ch tysiącznej i u- w r a ż e n je  8 p r a w i 0 n e  o d c z y t a n i e m  n o m ie n io n e < r o  
dności 25 ludzi zginęło a przeszło 100 jest rannych. T rzęsien ie Jj8tu Jiomie e^o
Ziemi Zburzyło także okoliczne wioski Kalamaki, E xam ilia , I V  | Załatwienie zajścia między Francva i A n i l i n  „  
n g a n  i A sisi, ezące na  p rzesm yiu  koiynts im . D od ać  tu c z e m  urzędownie donieśli parlameiitowi w d l->

winniśmy żeKo^nt teraz zburzony, powstał niedawno z gruzów, t. m. ministrowie angielscy- uznanie B e rn n rd o
zacząwszy się o udowyw ać w r. 1833 na m iejscu przesz łego ,; winnym zbrodni przez sąd inkwirujący ano-ielsl-i i 
zniszczonego zupełnie podczas w e j n ^  niepodległość grecką. | odesłanie go przed sąd przysięgłych^ nakonfec wy-

N. 10 D odatku tygodniow ego przy „G azecie Lwowskićj" L ^ z f f J r 0 1 ^  ‘
Wiera: n e n m . oto trzy takta, które zaprzątnęły dzisiąi

1) W acław H ieronim  Sierakowski, s ta r o w ie r n y p a s te r z z X V lI I iP^ ^ efnnnJ , U W ag ?  1 o d w r Ó c i l .v  j% o d  wszelkich 
wieku przez M aurycego hr. D ziednszyckiego. Członkowie k a - ) 
pituly przemyskiój. Ich dzieła i prace. Sierakowski wymawia się * 
z godności u dworu. Obchód jubileuszu w Przemyślu. Opat K u- i

A n t o n i  K ł o b u k o w a k i  Redaktor odpow iedzialny



4 CZAS z wtorku i 6 marca 1858.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K r a b ó w  15 marca.

oty polsk
Kable obrączkowe a g io .........................
Talary praskie za 150 zlr......................
Owancygiery.........................................
PóKmperyaly rosyjskie.........................
Napoleondory 20 f r . .............................
Makaty holend. ważne...........................

„ au stry ack ie .............................
Listy zastawne galicyjskie z kuponami
Obligacye indemn. z kupon...................
Potyczka narodowa z r. 1854 . . . .  
l.isty zastawne polskie z kuponami.

W i e d e ń  15 marca (telegraf)
Augsburg......................................................
Hamburg......................................................
Londyn ......................................................
P a r y i ..........................................................
Agio od zło ta..............................................
5°/0 M e ta lik i..............................................
*% •/. .  ..................................................
4%  »  ..............................................
*% ■ ..................................................
Losy z r. 1 8 S 4 ..........................................

.  ,  I*” ..........................................
,  ,  I**4 ..........................................

Potyczka narodowa 5 % .........................
Obligacye indemniz. galic...........................
Akcye Bankowe..........................................

„ kredytu ruchomego.........................
, kolei francusko-austryackich . . .
S fcotoi północnej

zlr.
zlr.

L w ó w  12 marca.
Dukat holenderski.........................

,  a u s try a c k i.........................
Pólimperysl ro sy jsk i.....................
Kubel rosyjski.................................
Talar p r u s k i ..................................
Pięciozłotówka p o l s k a .................
Listy zastawne galic. bez kupon. . 
Oblig. indemn. galic. bez kupon. . 
Potyczka narodowa bez kupon. .

U  marca.
Póiim peryały ................................................rubli
Obligi skarbow e............................................... .

kupon ..........................................
listy zastawne D I okresu..........................rubli

kupon ..........................................

W r o t l a w  13 marca.
Banknoty austryackie.........................
Polskie bilety bankowe.....................

„ listy za s taw n e .....................
Poznańskie listy zastawne 4% . . .

8y,% . .
Oblig. kolei k rak .-szląsk ..................

żądają plącą
439 435

fi1/, 5 7,
97% 96%

106 105
8 23 8 14
8 16 8 6
4 47 4 41
4 50 4 44
79% 78%
80% 79%
84%
99%

83%
98%

105%
77%

10 16
123%

7%
81%,

107
84%

981
258%

4 45 4 42
5 49 4 46
8 19 8 14
1 36 1 35
1 33] 1 32)
1 11 1 10

80 — 79 27
79 21 78 50
84 30 83 45

5 45
90 54 —

— 1 78j
14 87 --

— -  13)

97%
89% —

89% —

— 98%
86'/.
80 V, —

tPriyjeehall od 13 do 14 m arca.
HOTEL POLLERA. Krausa Julia a Galieyi. Rath Karol 

kupiec, Joeat W . kupiec, Forst F. a Kolonii. Bredt Jakób 
z Tłumaczy. Dąbcsański Antoni, Błotnioki Artur. Kelisoher 
Mauryca, Horowitz Dawid ae Lwowa. Strauss Henryk ku­
piec, Frakel Samuel kuplee s BiałóJ. Melnl Jan knpieo, Boh­
danowicz Józef wł. dóbr z Wiednia. Gostkowski Konstanty 
wf. dóbr, Beinke Albert budowniczy z Polaki. Brodski Hen­
ryk wł. dóbr a Tarnowa. Stradska M arje a Opawy. Rappo­
port H. a Dębicy.

Wyjechali: Sławiński Zygmunt obyw., Grzybowski W ita­
lis oby w. do Rokowa. Maciński Dyouiay ksiądz, Nahujowski 
Jan właś. dóbr, Szeliski Kazimiera wł. dóbr, Fallenbachler 
Antoni kupiec, Mfiller Bernard de Wiednia. Koch Wilhelm 
kupieo do Warszawy. Bauer Teodor kupieo, Danberg Marya 
do Berna. Kutsohera Henryk urzędnik do Wojaicsa. Floch 
Aleksander knpieo do Białój. Hr. Potooka Marya wł. dóbr 
do Brzetan. Boboayńska Oliwia obyw., Dydyńaka Walerya 
obyw. do Galieyi. Pieniężek Stanisław wł. dóbr, Brodski Hen­
ryk właóo. dóbr do Tarnowa. Reinke Albert budowniczy do 
Prus.

HOTEL DREZDEŃSKI. Jan Zeiaer z Wiednia. Franciszek 
BShm budowniczy z Krieszowio. Ernest Franoiaaek notaryusz 
z Cieszyna. Maksymilian Odrowi}* Krayaskowaki a Tarnowa. 
Krzysztof Błażowski ze Lwowa.

HOTEL ROSYJSKI. Ignacy Fórster c. k. pułkownik z Wie­
dnia. Feliks GfBiorowaki arohitekt a Paryóa. Selim Bloch fa­
brykant a córką a Warszawy- Filip Jelenek obyw. z Berna. 
Tomasa Filipowski z Rosyi. Franoiaaek Zfmier kupieo ze 
Lwowa.

Wyjachali: W ładysław Slaski właóo. dóbr do Polski. Jan 
Witowski do Biesny. Ignacy Fórster o. k. pułkownik do 
Bochni. Jakób Ritter kupiec do Lundenburga. Jan Bernard 
inóynier do Paryóa.

HOTEL SASKI. W ładysław Domaradaki, Jan Lorenowioz 
obyw z Tarnowa. Teofil Chwalibóg c. k. urzędnik a Rent. 
Kornel Chwalibóg obyw., Paweł Sohultisch wł. dóbr, W il­
helm Homolaoz wf. dóbr z Galieyi. Hermann Jungman kupieo 
a Bielska. Marya Koziorowska obyw. a Proszowic Eufrozyna 
Leszczyńska obyw. a Polski. Marya Krasuska wł. dóbr z Bo- 
lęoina. Józef Neworytko obyw. ae Spytkowic. Franciszek Ti- 
ohy o. k. urzędnik a Braeska.

Wyjechali; Franciszka Lewartowska wł. dóbr a familią, 
Maksymilian Laskowski obyw do Galieyi. Teofil Chwalibóg 
o. k. urzędnik do Kent, Kornel Chwalibóg do Tarnowa. Emi­
lias Kleniewski wł. dóbr, Józefa Woźniakowska właź. dóbr 
do Polski.

POCIĄGI OSOBOM* HA KOLBI ŻELAZNEJ.
Odchodzą z  Krakowa:

do D edicy: g. 1* m lb  w połud. — g. 9 m. 5 wieoaorem. 
do Wielienki: g. 6 m. 30 rano— g. 8 n , 30 wieoaorem. 
do Wiednia: g. 6 m. 10 rano— g. 9 m. U  po południu. 
do W rocławia i W arntamy: f  rano.

P rzych o d zą  d o  K rakow a:
•  Dębie*: g. 6 m. 30 ranę— g. * 86 P° południu.
•  W ielicaki: g. 10 m. 06 rano— g. «• “ • ~  wieoaorem.
•  Wiodnia: g. 11 m. *6 połud.— g. 8 » • wieczorem.
•  Wrocławia i W o m o w y : g. 2 m. 66 po południ*.

Z  Dębicy do Krakowa:
odekodna: g. 11 m. 16 prsed połud.— g. 2 W nooy. 
yrnyehodnęi g. 8 m. 87 po połud.— g. 1 2  m. 26 w nocy.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
t i % ró w  12 marca. Na naszym dzisiejszym targu płacono 

* mcc pszenicy (83 fun.) 3 , ł r . 32 k r . ; -  óyta (78 funt.)
'■ - _ z  initumiABlB ffibi « i  o _ •  1 J ___

r » ł r * 3 0  kr.; dębowego -  nłr.. • -  kr.y sosnowego 7 złr.
t a  kr —  mas krup pszonnyoh 1 0 , k., jęcsmiennyoh—k., jagla- 
nych—k..^frecaauyol| * b.; mąki psaenndj ikr., źrtaćl 3i k ,

w  U rukR ra i „ G zrbu*.

wódki przedniój — kr., 20-stopuiowój bez podatku — k.;. 
funt masła —kr.; smalcu wioprzowego —k.; łoju—k ;  mięsa 
wołowego— k. mon. kon. (Q. L.)

I I U K Ę S M I W I S .
(209) E  d  y  k  t. (2-3)

[L. 16,689] C. k. Sąd krajowy w Krakowie wiadomo czy­
ni, ie  w celu spłacenia reszty sumy 168,224 złr. 17 gr. po- 
chodzącój z większój sumy 300,216 złp. gr. 5 tudzież nale­
żących się odsetków po 5% i kosztów egzekucyjnych 8 złr. 
i 164 złr. mon. kon. na dobrach Wola Justowska z przyle­
głościami Chełm, Przegorzały i Podkamycze czyli Zakamy- 
oze w Wielkitm Księstwie krakowskiem położonych na rzecz 
p. Karasińskiej hipotekowanej, na skutek prośby tejże p. An­
ny Karasińskiej publiczna licytacya owych dóbr Wola Justo­
wska z przyległośoiami Chełm, Przegorzały i Podkamycze 
czyli Zakamyoze w drodze egzekueyi, w dniu 20 maja i 24 
ozerwca 1858 r. o godzinie lOój z rana pod następującemi 
warunkami w o. k. Sądzie krakowskim odbywaó się będzie.

1) Cena wywołania jest szacunek sądowy w kwocie 
148,322 złotych reńskich 44 kr. m. k., niżej którego 
owe dobra w pierwszych dwóch terminach licytacyi 
sprzedanemi nie będą.

2 ) Chęó kupienia mający ma złożyć przed lioytaoyą do 
rąk komisy! licytacyjnćj wadium (zadatek) 10% sza­
cunku w kwocie 14,840 złr. m. k. obliczone w gotó­
wce lub w banknotach albo na imię chęó kupna mają­
cego opiewających lub mu cedowanych obligacyach 
o. k. austryackioh lub w listach zastawnych banku 
kredytowego galicyjskiego; a to obligacye i listy za­
stawne według kursu w Gazecie Krakowskiej przez 
ohęó kupna mającego do aktu licytacyi złożyć się ma- 
jącćj na dniu złożenia zapisanego, który wartość no­
minalną obligacyj i listów zastawnych przewyższać nie 
może]

3 )  W adium  nabyw cy  zostanie za trzym ane, innym  zaś li­
cytantom  za ra z  po licy tacy i oddane będzie.

d) Strącenie z ceny kupna wadium w obligacyach c. k. 
austryackich lub listaoh zastawnych złożonego, niema 
miejsca i nabywca ma pierwszą trzecią część ceny ku­
pna w gotówce albo w o. k. banknotach austryackich, 
w którą wadium w gotówce lub w c. k. banknotach 
złożone wliczone zostanie, w 30 dniach od czasu do­
ręczonej mu uchwały sądowej względem przyjęcia ak­
tu licytacyi do akt sądowych do rąk o. k. Sądu zło­
żyć, poczem oddane mu zostaną owe dobra z przyle- 
głościami na koszta nabywcy i chociażby o to nie pro­
sił w fizyczne posiadanie, wadium w c. k. obligacyach 
lub listach zastawnych zostanie mu zwrócone na pro­
śbę jego.

6 ) Nabywca ma resztujące dwie trzecie ozęśei ceny ku­
pna w 30 dniach po prawomocności tabeli płatniczego 
porządku wierzycieli do ceny kupna przychodzących, 
według tejże tabeli płatniczej 6płació, tymczasem zaś 
odsetki od tychże a/3 części ceny kupna po 5% do 
dnia oddanego mu fizycznego posiadania dóbr półro­
cznie z dołu, do rąk o. k. Sądu składać.

6) Nabywea przyjmie na siebie bez strącenia z ceny ku­
pna od dnia oddanego mu fizycznego posiadania, cią­
żące na owych dobrach zprzyległościami podatki i in­
ne p u b lic z n e  daniny tudzież zapisany w stanie biernym 
o w y c h  d ó b r  n. 2 7  o n  o b o w ią z e k ,  d o z w o le n ia  W y s o k ie -  
mu Aerarium użytku gruntu tamże wzmiankowanego i 
pod warunkami tamże wyszczególnionero'. — W  mia'e 
zaś ceny kupna przyjmuje na siebie nabywca od dnia 
owego fizycznego posiadania sumę 2,000 złp. w stanie 
biernym owych dóbr n. 20 on. ciążącą nie wypowie- 
dzialną, jako toż i inne ciężary, któryohby spłacenia 
wierzyciele przed umówionem albo prawnem wypowie­
dzeniem przyjąć nie chcieli.

7) Po złożeniu pierwszej trzeciej części cc-y kupna, wy­
dany będzie nabywcy, nawet gdyby o to nie prosił, 
dekret dziedzictwa owych dóbr z przyległośoiami i za­
razem zostanie on jako właśoiciel tychże dóbr w sta­
nie czynnym, zaś obowiązek nabywcy resztującej dwie 
trzecie części ceny kupna z odsetkami po 5% stoso­
wnie do ostępu 5 S obeonyoh licytacyjnych warunków 
spłacić, w stanie biernym owych dóbr z przyległo- 
ściami na koszta nabywcy zaintabulowany i równocze­
śnie zoBtaną ciężary na tych dobrach zahipotekowa- 
ne, ekstabutowano i na złożoną i zaiatabulowuną cenę 
kupna przeniesione, wyłączone zaś są z pod tćj cksta 
bulaoyi i przeniesienia obowiązek dozwolenia Wysokie­
mu Aeraryum użytku gruntu n. 27 on. zapisany i in­
no oiężary, które nabywca według ustępu 6” niniej­
szych warunków licytacyi na siebie przyjąć ma, lub 
względem któryohby udowodnił, że jo dotyczący wie­
rzyciele u nabywcy pozostawili. — Podatek ustawy 
stemplowej za przeniesienie własności owych dóbr 
z przyległośoiami za aaintabulowanie nabywcy jako 
właściciela tychże dóbr i rosztnjących % rzęśei ceny 
kupna na tychże dobrach, jako i za przeniesieuic cię­
żarów na cenę kupna ma aabywca sam, bez wynagro­
dzenia ponosić,

8) Na przypadek gdyby dobra te w dwóoh pierwszych 
terminach nie były za cenę wywołania sprzedane, 
przeznacza się termin do posłuchania wierzycieli wzglę­
dem ułatwienia warunków l cyta yi na dniu 24 czer­
wca o godzinie 11 przed południem z tern dodatkiem, 
ża niestawająoy nań wierzyciele poczytani będą, iż się 
zgadzają z wnioskiem większój liozby stawająoycli 
wierzycieli poczem zostanie licytacya owych dóbr 
z przyległościami w trzecim terminie rozpisana.

9) W  razie gdyly nabywca jakikolwiek punkt niniejszych 
warHnków licytacyjnych nie wypełnił, zostaną owo 
dobra z przyległościami na jego koszt i odpowiedzial­
ność, które na złożonem wadium poszukiwano być ma­
ją, w jednym terminie na prośbę egeckucyą popiera­
jącej p. Anny Karasińskićj iub dłużnika, wszelako nie 
ntżćj ceny szacunkewój sprzedane. —- Względem cią— 
żąoyoh na tychże dobrach podatków i innych publicz­
nych danin i ciężarów, odsyłają się ohęć kupna mają- 
oy do o. k. urzędu podatkowego i do urzędu hipote­
cznego c. k. Sądu krajowego i wolny jest tymże prze­
gląd lub odpisanie aktu oszacowania i warunków licy ­
tacyi w registraturze c. k. Sądu krajowego.

0  rozpisaniu te jże  lioytacyi zawiadomiemi zostają: egzeku-. 
oyą popierająca pani Anna Karasińska, tndzież debenci hrab. 
Henryka Kuczkowska i nieletni p. Stanisław Kuczkowski do 
rąk ustanowionego obeonie kuratora adwokata krajowego Dr. 
Mraosek, powtóre wierzyciele, których miejsce pobytu jest 
wiadome do rąk własnyoh; nie wiadomi zaś z życia i poby­
tu  wierzyciele, jako to: Maryanna z Łojcwskich Koźmińska. 
Andrzój Moszkowski, Łukasz Dąbski i Stanisław Smidowfez, 
tudzież sukcesorowie po Bartłomieju Ciesielskim, jako to: j  

Andrzój Ciesielski, Katarzyna z Ciesielskich Iglatowska, Ró- ] 
ża z Ciesielskich Mazurkiewiozowa, Jakób Wasilewski, Jó- j 
zefa Małgorzata i Joanna Wasilrskie, Tekla z Wasilewskich i 
B udzyńska i Jan Ż ółtow ski i ich niewiadomi następcy , dalej i 
m asa leżąca  po Maryannie z K uozkow skich Kiełczewskićj i j 
niewiadom i sukcesorow ie, jako  też m asa leżąca po Ka- 1 
sprse Bobola i jeg o  mniemani sukoesorow ie Andrzój i J a n ! 
Bobolowie i tychże niewiadomi sukcesorow ie, nakoniec w szy -

scy wierzyciele, któnyby na hipotekę owych dóbr Wola Ju­
stowska z przyległościami po dniu 12 grudnia 1857 r. przy­
szli, albo którymby niniejsze rozpisanie licytacyi przed pier­
wszym terminem doręozone być nie mogło, do rąk adwokata 
Dra Balko, który tymże obecnie jako kurater z substytuoyą 
adwokata Dra kucharskiego ustanowionym zostaje 

Kraków dnia 9 lutego 1858 r.

Ogłoszenie Licytacyi.
[N. 3,605) Magistrat król. głównego miasta Krakowa po­

daje do powszeehnój wiadomości, iż oclem wypuszczenia 
w przedsiębiorstwo przerobienia i powiększenia mostku ka­
miennego z plantacyj do u’icy Lubicz prowadzącego odbędzie 
się w dniu 30 marca 1858 w gmachu Magistratu w biórze 
departamentu IV o godzinie 10 z rana publiczna licytacya.— 
Na pierwsze wywołanie ustanawia się cena w kwocie 504 
złr. 51 kr. m. k. Vadium wynosi 50 złr. m, k. Deklaracje 
piśmienne równie będą przyjmowane.

Warunki licj’lacyi mogą być przejrzanemi w biórze De­
partamentu IV.
(217-1-3)

f £ f i s e r a t y «
Sekretarz Dyrekcyi

Towarzystwa Przyjaciół sztuk pięknych w  Krakowie.
Gdy z nadchodzącym czasem zaknpna obrazów z tegorocznój 

Wystawy, przeznaczonych do losowania. Dyrekeya Towarzy­
stwa 1’rzyjaoiół sztuk pięknych pragnie wiedzieć jaką summę 
na tor, ocl może przeznaczyć, przeto upraszam najuprzejmiój 
panów Ajentów tejże, aby raczyli zib ai.e z umieszczonych 
akcyj pieniądze, jak raj rychlej nadesłać do Kasy Towarzy­
stwa.

Kraków dnia 9 marca 1858 r.
(210-2-3) W alery W ieloyłowski S. D.

ki m m
do zębów

składa się z samych ezęśoi roślinnych i zasługuje między 
innemi tego rodzaju wyrobami na pierwszeństwo, źe saraa pe 
użyciu twardnieje, wilgoci nie przepuszcza, przez kilka mie­
sięcy mocno trzyma i przez swą stałą formę sam zepsucia 
nie podpada.

Liozne doświadczenia w tym celu poczynione przekonały 
mię o doskonałości tego wyrobu, albowiem zęby popsute tym 
kitem dokładnie wypełnione dalszemu zepsuciu nie podlegają 
przez co cuchnlenie z ust usunione i ból zębów wstrzymanym
bywa.

C en a jednej la seczk i w raz ze  sposobem  
u życia  30 kr.

W s z e lk ie  obstalunki uskuteczniają s ię  w  naj­
krótszym  cza sie .

Panowie aptekarze, którzyby kit roślinny życzyli sobie 
przyjąć na skład, raczą się zgłosić pod moją adresą do Ro­
ki tzan.

Skład główny 
u pana A . A Ł E K S A D R O W IC Z A

w  Krakowie
F. Kuberth

(216-1-3) aptekaiz w Rokitzan.

W. Księstwie krakowskiem we wsi Cholerzynio powiecie Li­
szki, mający 21% korca wysiewu i 3 ‘/ ,  morgi łąki, wraz 
z porządncral zabudowaniami, jest z wolnćj ręki do sprzeda­
nia. (204-8-4)

Filcu angielskiego
na pokrycie dachów, posadzek ltd. ltd.

z fabryki F. M. Neill & C w*Londynie
( j e d y n y  sk ła d  na c a ł§  G a lic y ^ )

zamówić można w handlu

F. J. K IR C IU IA JE R A  i S Y I A  w  K r a k o w ie .
T echniczny robotę przy pokryciu uskutecznia budow niczy B eym . —  C en a  je s t  s ta ła  

i rachuje s ię  w raz z  pokryciem  i asfaltow aniem  od sto p y  kw adratow ej.—  O so b y  na pro­
w in c ji z a m ie sz k a łe  w inny będy zw rócić  tylko k oszta  d rog i robotnika. (818-i-a)

(213) » C K V H E 2 f im E 2 I W n B 2  
Nowo otworzona

(t-*)

hmw&
w Mikuliczynie, obwodzie Stanisławowskim w Galieyi,

Która wyrabia

w najlepszem gatunku, ma już znaczne zapasy swych wyrobów i przyjmuje zam ówienia na wszy­
stkie gatunki szkła.

Bliższe wiadomości udziela zarząd dóbr hrabiego Renarda w Nadwornie lub Adnii- 
nistracya huty w Mikuliczynie.

Piotr M abcijżsid
i i n t  m m i

p rzyb yły  z zagran icy
zaw iadam ia  szan ow n e D a m y , iż pracow niy  
sukien o tw o r z y ł przy ulicy G rodzkiej w do­
mu pod N rem  81 g m .  ls z a . (219-1 3)

Prawdziwe amerykańskie

najlepszjf gatunek tych kaloszy grubych i trwałych, zamiast 
bawełną^ suknem wykładanych, i rzoe 0 0  transpiraoya nóg u- 
łatwia się i glano obuwia nie odparza, znajduje się w handlu

Karola Hermanna w Krakowie,
których ceny są:

1 para męzkioh najlepszych (selfacting) t  łatwością wdzie­
wających się . . . 4  z łr . i s  k r.

1 „ „ zwyczajnych ■ • • • . . . .  3 „ 45 —
1  „ damskich najlepszych (selfaoting) z ł atw0_

ścią wdziewających się 3 „ 30 -
1 » „ zw yczajnych.... 3  n ............ :

i ta p e ta e  H  m ęsk ie
francuskie, sławnego fabrykanta P in au 'd  w Paryża.

1 sztuka złr. 5 kr. S O ^ J^ r . 6 . ' (198-1-6)

Szynki
w ędzone JAWOROWSKIE 1 funt w ag  

polskiej 15 kr. w  handlu

(220-1-2?

wo wsiaoh Siedlec, Zbik, Paezółtowiee s Dębnikiem nale 
cyoh do Zgromadzenia księży Karmelitów na Czerny, wy 
szozoną będzie przez licytacyą w dniu 2 2  marca r. b. o 
dżinie 9ćj z rana w 3oh-letnią dzierżawę od Igo m*ja r 
więoćj dającemu.— O warunkaoh powsiąść można windo"! 
w Krakowie w handlu Wgo Kaź. Rutkowskiego lab na 
sou w Siedlcu. (211-*-

C. k. TEATR P0L8K I.
W e  wtorek dnia 16g o  m arca 1858  r*
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